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W DRUGĄ ROCZNICĘ 
ZBRODNI MARSYLSKIEJ 


ŚLEMY NASZYM POBRATYMCOM 
WYRAZY NIEZATARTEJ PAMIĘCI 


DLA BOHATERSKIEGO 
KRÓLA ZJEDNOCZYCIELA 


OPLENAC TONIE W ZŁOCISTEJ JESIENI 

RDZAWE LIŚCIE ŚCIELĄ SIĘ U JEGO STÓP, 

SIERP KSIĘŻYCA BLASKIEM SREBRA SIĘ MIENI, 
PIECZĘTUJĄC WIECZYSTY JUGOSŁAWII Z NIM ŚLUB. 


Dwa lata upłynęły od ponurej daty mordu 
marsylskiego. zbrodniczą ręką zwalona zo- 
stała chytrze kolumna, która wspierała strop 
młodozbudowanego gmachu, państwowo 
silnej ostoi południowej Słowiańszczyzny — 
Jugosławii. Gmach mimo tak dotkliwej straty 
nie zadrżał w swych wiazaniach. 


Jugostawja nie tylko nie zarysowata się 
w swej strukturze, lecz stoi mocno, bo 


dzieło, które On stworzył 
jest silniejsze od śmierci. 


x 


Zostawit wielkie dzieto, gdyz je wtasne- 
mi rękami budował i umocnił: na polu bitwy ` 
iw gabinetach dyplomatycznych. 


* 


Niezniszczalne ono się stało, bo — jak 
sam mawiał — pod skromnym wojskowym 
namiotem, który był jego pierwszym pała- 
cem, nauczył się cenić wartość swego 
narodu. 

7 

Szedł drogą cierpień i cierni, szedł drogą 
głazów i przeciwności aż zaszedł w wie- 
kuistą nieśmiertelność do serc wdzięcznego 
Darca 
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Dnia 22 września r. b. odbyło się w pałacu prymasowskim w Poznaniu uroczyste 

wręczenie wysokiego odznaczenia jugosłowiańskiego, Wielkiej Wstęgi Orła Białego 

J. E, Prymasowi Polski Ks. Kardynałowi dr. Augustowi Hlondowi przez radcę po- 

selstwa jugosłowiańskiego p. barona Kulmera w asystencji konsula jugosłowiańskiego 
p. dyr. M. Scheffsa i prezesa pozn. Stow. pol.-jug. p. dr. J. Woźniaka. 


Eucharystja łączy narody słowiańskie 


Katolicyzm katolickich Sło- 
wian wykazuje dużo punktów sty- 
cznych. Tak Polak jak Słowianin 
katolickiej Jugosławji wypowiada 
swoją wiarę w jakiś swoisty, rodzi- 
my sposób. Polaka i Słoweńca 
1 Chorwata cechuje ta sama żywa 
i dziecięca miłość do Matki Naj- 
świętszej. Dość wspomnieć, że 
Matka Boska w Brezji jest słoweń- 
ską i chorwacką Częstochową. 
Może nawet czemś więcej, bo pod 
cbcemi rządami była ona dla nich 
dosłownie wszystkiem. Polaka i 
Słowianina jugosłowiańskiej ziemi 
łączy głęboka religijność i gorące 
przywiązanie do osoby Ojca św. 


Serdeczny stosunek Polaków do 
Chrystusowego Namiestnika jest 
dostatecznie znany. A Słoweńców 
i Chorwatów? 


Ten  charakterystyczny rys 
podkreślił Biskup z Maribora To- 
maśić. W swej przemowie z oka- 
zii Kongresu Eucharystycznego w 
Ljubljanie w czerwcu 1936 roku 
wspomniał o gorącym i serdecz- 
rym przyjęciu, jakie zgotowało 
włościaństwo słoweńskie Papieżo- 
wi Piusowi VI. w Mariborze. 


Wracał właśnie_ten Papież 
z Wiednia, gdzie napróżno u ces. 
Józefa Il. bronił praw Kościoła. 
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Proste dusze wypowiadały w ten 
sposób gorące swoje przywiązanie 
do Głowy chrześcijaństwa. Na 
swój sposób nagradzali Ojcu świę- 
łemu doznane niepowodzenia. Po- 
dobnego, choć w innych warun- 
kach, przyjęcia doznał przedstawi- 
ciel Ojca św., Kard. Hlond, legat 
papieski na Kongres w Ljubljanie. 
Barwne stroje wieśniacze obok 
poważnych strojów dostojników 
państwa i wojska witały w nim 
Namiestnika Chrystusowego i do 
jego stóp składali oni gorące hoł- 
dy. 

Jeszcze jeden jest wspólny rys 
katolickiej Polski i katolickiej Ju- 
gosławji, rys radosny i najwięcej 
rokujący nadziei. Młodzież. Tu i 
iam równie głęboki bije nurt życia 
religijnego. Młodzież słoweńska 
wierzy głęboko i szczerze. Próżno 
bije w nią fala komunizmu. Rozbi- 
ja się o ich szeregi, które ufnie idą 
w promienną przyszłość. Budują 
ją w duchu Chrystusowym. Chcą 
stworzyć moralność społeczną, 
wysnutą z nauki Zbawiciela. Mło- 
azież polska i młodzież słoweńska 
— to młodzież katolicka. Jedna 
ich łączy wspólna nić. Jeden mają 
wspólny cel. Jedni i drudzy wpa- 
trzeni są w Chrystusa. Udział 30 
tysięcy młodzieży katolickiej Ju- 
cosławji, w tym 26.000 we wspól- 
nej Komunji sw., na Kongresie 
Eucharystycznym w Ljubljanie, a 
przeszło 20.000 tłum polskiej mło- 
dzieży akademickiej w majowych 
dniach br. u stóp Królowej Pol- 
ski — to radosna analogja. Napa- 
wa ona otuchą i daje rękojmię, że 
zbliżenie i zbratanie narodów sło- 
wiańskich dokona się rzeczywiście 
tylko na tej jednej, jedynie možli- 
wej platformie, jaką jest Kościół 
katolicki. 


Katolicyzm obu bratnich kra- 
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jów po wspólnej kroczył drodze. 
„Kto wie, czy właśnie wzgląd na 
to katolickie braterstwo słowiań- 
skie nie nakłonił Ojca świętego, 
że na Eucharystyczny Kongres w 
Ljubljanie wyznaczył swego przed- 
stawiciela' (słowa ks, Kard. Hlon- 
da na otwarcie Kongresu) w oso- 
bie Kard. Hlonda, Prymasa Pol- 
ski. Nie bez znaczenia było, że 
krat w nim udział właśnie on. 


„Jako Prymas odrodzonej Pol- 
ski katolickiej, jako Kardynał sło- 
wiański, jako zwolennik du- 
chowego zbliżenia sło- 
wiańskiegoijakofanaty- 
czny apostół religijnej 
solidarności i współpra- 
cy wszystkich północnych, 
południowych i wschodnich ka- 
tolikow Słowian“ (słowa ks. 
Kard. Hlonda na zjeździe kat. w 
Pradze) patrzył na triumfy Je- 
zusa  Eucharystycznego. Kon- 
gres bowiem zgromadził du- 
chowo wszystkich katolików Sło 
weńców. Zebrał przedstawicieli 
wszystkich katolików Chorwatów. 
Zjednoczył ich i tchnął w nich no- 
we życie ze wspólnego bijące 
źródła. A świadkiem tego był Pry 
mas Polski. Co więcej on imieniem 
Namiestnika Chrystusowego otwo- 
rzył błogosławieństwem swojem 
i zamknął ten jednoczący Słowian 
Kongres .Pod jego auspicjami w 
blaskach Eucharystji katolicka Ju- 
gosławja czerpała siły do nowego 
życia. 

Więź, jaką tam Kardynał Pry- 
mas Hlond zaciągnął, zacieśniła 
wdzięczna Jugosławja, nadając mu 
w dniu 22 września br, najwyższe 
swoje państwowe odznaczenie 
Wielką Wstęgę Orła Białego. 

Ks. Roman Mieliński 

Poznań. 


Sokolstwo jugostowianskie 


pod 


najwyższym protektoratem 


W dniu 27 września br. wygłosił w Poznaniu p. dyr. 
M. Scheffs, Konsul Królestwa Jugosławii, interesujący odczyt 
p. t. Król Piotr II a Sokolstwo w Jugosławii. 
Ze względu na wagę i doniosłość, jakie posiada ta organi- 
zacja w Jugosławji, oraz z tytułu jej zasług nad wyzwole- 
niem, przytaczamy poniżej kilka cennych o niej szczegółów 
zaczerpniętych ze świetnego referatu p. Konsula Scheffsa: 


Dzieje jugostowianskiego So- 
koła nie są pozbawione pewnej 
analogji z historją Sokoła polskie 
go. Tak samo jak w Polsce — aż 
do zmartwychwstania i zjednocze- 
nia Rzeczypospolitej — kordony 
zaborcze stały na przeszkodzie je- 
dnolitej organizacji polskiego so- 
kolstwa, Sokół jugosłowiański z 
tych samych przyczyn nie mógł się 
zjednoczyć w organiczną całość. 
Mimo to, tu i tam, pomimo granic 
zaborczych dążył Sokół do zespo- 
lenia się w jedną potężną organi- 
zację narodową. Brak bezpośred- 
niości zastępował on potajemnem 
porozumieniem związków sokolich, 
rozdzielonych barjerami graniczne- 
mi. Idea sokolstwa była też u oby- 
dwóch narodów nie tylko przygo- 
towaniem fizycznem, tworzeniem 
bojowników o lepsze jutro, lecz w 
równej mierze wytężoną pracą 
nad uświadomieniem narodowem 
i społecznem oraz szerzeniem 
oświaty i budowaniem miłości Oj- 
czyzny rozerwanej jako dążeniem 
do niepodległości. 

Między przedwojennym Soko- 
łem polskim i jugosłowianskim ist- 
niała jednak pewna zasadnicza ró- 
żnica, wynikająca z biegu historji 
dwóch pobratymczych narodów. 
Pomimo granic zaborczych istniał 
przed wojną światową jeden tylko 
Sokół — Sokół polski. Nieszczę- 
śliwa natomiast historja narodu ju- 


śosłowiańskiego nie dała mu moż- 
ności w prz ciągu tvsiąclecia zje 
dnoczyć się w jednem państwie. 
Rozdzieliła ten naród na trzy 
szczepy. Prezdwojenna historja so- 
kolstwa południowej Słowiańsz- 
czyzny jest z tego powodu historją 
odrębnych Sokołów — sioweń- 
skiego, chorwackiego i serbskiego. 
Sokolstwo iugostowianskie 
wywodzi sie z najstarszego gniaz- 
da sokolego w Ljubljanie, gdzie 
Słoweńcy krótko po założeniu 
praskiego Sokoła w r. 1863 założy- 
li „Jużni Sokol" (Południowy So- 
kół). Stosunki polityczne w Sio- 
wenji zahamowały przez przeciąg 
dwudziestu lat rozwój słoweńskie- 
so Sokoła. Ruch sokoli odżył do- 
piero po pierwszym zjeździe w 
1888 r., a w szczególności po 1893 
r, kiedy dr Viktor Murnik, wiel- 
ki działacz słoweńskiego Sokoła, 
przeprowadził jego reorganizację. 
Dr Murnik wydawał też czasopis- 
mo „Slovenski Sokol" i urządził 
kursy dla przodowników. Spowo- 
dowało to szybki rozrost Sokoła 
wśród Słoweńców. W roku 1914 
z wybuchem wojny światowej wła- 
dze austrjackie rozwiązały wszyst- 
kie stowarzyszenia Sokoła w Sto- 
wenji. Działaczy sokolich prześla- 
dowano, wielu z nich wtrącono do 
więzienia lub internowano. 
Znaczenie słoweńskiego So- 
dła Słoweńców znajdzie 


koła 
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szezegolnie w Wielkopolsce pelne 
zrozumienie Sokół bowiem był je 
dyną instytucją narodową, która 
budziła ducha narodowego i świa- 
domość narodową na terenie, za- 
śrożonym germanizacyjna działal- 
nością ,,Sudmarkenvereinu", stwo- 
rzonego przez Niemców austrjac- 
kich wedle wzoru osławionego 
pruskiego ,,Ostmarkenvereinu". 


W roku 1866 urządził ,,Južni 
Sokol" wycieczkę do Zagrzebia. 
To dało inicjatywę do założenia 
pierwszego gniazda chorwackiego 
„Hrvatski Sokol" w Zagrzebiu 
(1874 r.). Gdy na czele chorwac- 
kiego Sokoła stanął dr Josip Fon, 
który do Zagrzebia sprowadził 
czeskiego działacza sokolego Fran- 
ciszka Hochmanna, rozpoczęła się 
ożywiona działalność sokołów 
chorwackich. Od roku 1903 wy- 
chodzi w Zagrzebiu pismo „Hrvat- 
ski Sokol", a w roku 1904 założo- 
no związek „Hrvatski sokolski sa- 
vez", w którym aż do wojny świa- 
towej działał jako naczelnik z wiel- 
kiem powodzeniem Dragutin Szul- 
ce. Sokół chorwacki prowadzit 
ostrą walkę z wpływami germani 
zacyjnemi i madziaryzacyjnemi i 
dążył do skupienia nie tylko Chor- 
watów w samej Chorwacji, lecz i w 
Dalmacji, Bośnii i Istrji. 

W starej Serbji najpóźniej zor- 
$anizował się Sokół. Istniejące od 
1882 roku stowarzyszenie „Prvo 
beogradsko društvo za gimnastiku 
i borenje" przemieniło się w roku 
1891 w „Prvo Beogadsko gimna- 
stičko društvo Sokol". Zaraz w na- 
stępnym roku (1892) założono w 
Beogradzie konkurencyjne stowa- 
rzyszenie „Gradżansko gimnastić- 
ko društvo Dušan Silni". W ten 
sposób wytworzyła się w pracy so 
kolej dwutorowość, hamująca nor- 
malny rozwój, Dopiero od 1908 ro- 
ku ożywiła się działalność serb- 
skiego Sokoła, na co wpłynął fakt 
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zjednoczenia się dotychczas roz- 
dwojonych towarzystw w jednym 
związku „Savez srpskih sokolskih 
društava Dušan Silni”, który od r. 
1910 wydaje „Srpski Sokolski Gla- 
snik". 

Serbski Sokół rozpoczął wy- 
težona pracę dopiero kilka lat 
przed wojną światową nad zjedno- 
czeniem wszystkich okręgów so- 
kolich, a mianowicie w Sremskich 
Karlovcach, w Sarajevie, w Du- 
biovniku i w Zagrzebiu. Sokol- 
stwo pod zaborem austrjacko-wę- 
$ierskim prowadziło otwartą wal- 
kę z zaborcami, to też przynależ- 
ność do serbskiego Sokoła równa- 
ła się niemal zdradzie stanu, za co 
też w czasie wojny światowej cięż- 
ko odpokutowali przywódcy so- 
kolstwa w Dalmacji, Bośnii i Voj- 
vodinie .W czasie wojny światowej 
wielka liczba Sokołów tak serb- 
skich, jak słoweńskich i chorwac- 
kich walczyła w wojsku serbskiem, 
a w szczególności w dywizjach ju- 
gosłowiańskich ochotników. 

Po wojnie światowej dnia 28 
czerwca 1919 roku na pierwszym 
iugostowianskim sejmie sokolim w 
Nowym Sadzie założono „Sokol- 
ski Savez Srba, Hrvata i Slovena- 
ca” z siedzibą w Ljubljanie. Na- 
czelną zasadą zjednoczenia stano- 
wiło hasło „Jeden naród, jed 
no państwo, jeden Sokół“. 


Ustawą z dnia 29 grudnia 1929 
r. rozwiązano wszelkie organiza- 
cje i stowarzyszenia oparte na od- 
rębnościach plemiennych lub reli- 
śijnych i założono jednolity ,,Sa- 
vez Sokola Kraljevine Jugoslavi- 
je". W ten sposób mamy dzisiaj je- 
dną tylko zjednoczoną organizację 
Sokoła na całym terenie Jugo- 
stawji. 

W wolnem, zjednoczonem pań 
stwie potudniowych Stowian zajal 
Sokół pierwsze miejsce wśród 
wszystkich organizacyj społecz- 


rych. Rycerski krol-zjednoczyciel 
Aleksander I. dążył do przezwy- 
ciężenia różnic plemiennych i do 
duchowego zjednoczenia narodu 
iugosłowiańskiego. W Sokole ju- 
sostowiariskim widział jedną z 
tych spójni, które mu dopomagają 
co zjednoczenia narodu. Gdzie- 
kolwiek mu się nadarzyła sposob- 
ność wyróżniał Sokół i Sokołów, 
był przecież i sam Sokołem, Oce- 
niając doniosłość misji, którą ma 
w narodzie jugosłowiańskim speł- 
nić Sokół Królestwa Jugosławii, 
mianował swego pierworodnego 
syna i następcę trony „Stareśinom 
Saveza Sokola Kraljevine Jugo 
slavije", 

Jednak przynależność dzisiej- 
szego młodego króla Jugosławii do 
Sokoła datuje już od dnia jego uro- 
dzenia. Zaraz po urodzeniu następ- 
cy tronu pozwolił król Aleksander 
L, by młodego królewicza zapisa- 
no do Sokoła, tak że następca tro- 
nu Piotr należał niemal od pierw- 
szego dnia swego życia do oddzia- 
łu dziecięcego stowarzyszenia so- 
kolego Beograd I. Sokoli tego od 
uzialu zanieśli tež do zamku kró- 
lewskiego jako dar Sokoła malutki 
mundurek sokoli dla najmłodsze- 
$o Sokoła. Później zapisano też «19 
oddziału dziecięcego beogradzkie- 
go stowarzyszenia sokolego ,,Ma- 
tica" krolewiczow Tomistawa i An- 
drzeja „jako tež synów księcia Pa- 
wła, namiestnika, Aleksandra i 


Mikołaja. 


Zapisanie dzieci swych do So- 
koła i powołanie na czoło jugosło 
wiańskiego Sokoła następcy tronu 
było gestem symbolicznym króla 
Aleksandra ‚którym chciał dać wy- 
raz znaczeniu jugosłowiańskiej 
myśli narodowej. W wychowaniu 
następcy tronu i jego braci zasto- 


sowano system wychowania soko- 
lego. 

Wszystkie te szczegóły zna- 
ne są Sokołom jugosłowiańskim. 
Uwielbienie i miłość, któremi da- 
rzyło sokolstwo Jugosławii króla 
Aleksandra I Zjednoczyciela, prze 
niosły się na jego syna,, króla-So- 
koła. Najlepszym bodaj wyrazem 
tego przywiązania Sokoła jugosło- 
wiańskiego do królewskiego pa- 
cholęcia jest uchwała, powzięta na 
ostatniem walnem zebraniu Save- 
za Sokola Kraljevine Jugoslavije. 

Uchwalono oglosič ,,pieciole- 
cie Piotrowe", rozpoczynające sie 
dnia 6 września 1936 r. W prze- 
ciągu tych pięciu lat każda posz- 
czególna jednostka Sokoła jugosło- 
wiariskiego ma dokonać widome 
go dzieła lub czynów, które mają 
być żywym pomnikiem na pamiąt-- 
kę króla męczennika i ku chwale 
króla Piotra IL Rękoma sokołów 
mają być wykonane najrozmaitsze 
pożyteczne dla kraju i społeczeń- 
stwa prace, jak budowa domów 
Sokoła, regulacja dróg, zalesienie 
skał, zagajenie karstów, tworze 
nie cystern, ujęcie źródeł, stawia 
nie po wsiach higjenicznych do- 
mów mieszkalnych, zakładanie 
bibljotek publicznych, tworzenie 
spółdzielni, szerzenie oświaty, po 
pieranie rozwoju ekonomicznego 
IE GL tel 

A kiedy młody król po pięciu 
latach obejmie tron swych dzia- 
dów, osierocony po męczeńskiej 
smierci swego ojca, przedefilują 
przed nim nieprzejrzane szeregi 
sokołów jugosłowiańskich na wiel- 
kim, ogólno-sokolskim zlocie w 
Beogradzie. Że to postanowienie 
wykonają w przeciągu „pięciole- 
cia  Piotrowego', zaprzysiegli 
wszyscy Sokoli królestwa Jugo- 
siawji. 


Ostatnie wiadomości jugostowianskie 


Dnia 26 września r. b. uchwalił rząd 
jugosłowiański, na podstawie upoważnie- 
nia zawartego w ustawie skarbowej na 
rok 1936/37, rozporządzenie o likwidacji 
długów rolniczych. Postanowienie tego 
zarządzenia idzie o wiele dalej aniżeli 
wszelkie dotychczasowe ułatwienia do- 
tyczące akcji oddłużeniowej rolnictwa 
jugosłowiańskiego. Nowe przepisy odno- 
szą się do wszystkich długów rolniczych 
bez względu na kategorję wierzycieli, a 
więc tak instytucyj kredytowych jak i 
osób prywatnych. Wyjątek stanowią tyl- 
ko długi towarowe w otwartym kredycie 
oraz zobowiązania wobec rzemieślników 
w wysokości do 500 dinarów. O wiel- 
kiem gospodarczem, społecznem i poli- 
tycznem znaczeniu tego rozporządzenia 
świadczy dobitnie ta okoliczność, iż 
z niego korzysta około 800.000 wiejskich 
gospodarstw i dotyczy sumy 6 miljardów 
dinarów. Oprócz delekoidących ułatwień 
w spłacie długów oraz wydatnego obni- 
żenia oprocentowania dla całego rolnic- 
twa uwolniono w zasadzie całą mniejszą 
własność od zapłaty połowy długów. 
Obniżono mianowicie wszelkie długi rol- 
ników w wysokości do 25.000 dinarów 
o 50%, a poniżej tej kwoty w wypadkach 
wyjątkowych. Ponieważ długi powyżej 
25.000 dinarów nie dotyczą z reguły za- 
dłużeń chłopskich, to faktycznie obni- 
żono w Jugosławji całe zadłużenie mniej- 
szej własności ziemskiej o połowę. 
Wszystkie wierzytelności dotyczące dłu- 
gów rolniczych przechodzą na Państwo- 
wy Bank Rolny, który 75% długów wy- 
płaca instytucjom kredytowym; tracą 
one więc tylko 25%, które mają pokryć 
ze swych rezerw wzgl. przez odpisanie 
części kapitalu zakładowego. Drugich 
25% obejmuje Państwo uzyskując po- 
trzebne na ten cel fundusze za pomocą 
emisji specjalnych obligacyj. 


Jako pierwsze, z zapowiedzianych 
wyborów śminnych w całej Jugosławii, 
przeprowadzono wybory gminne w ba- 
nowinie Morawskiej. Ponieważ rezultaty 
wyborów gminnych stanowią tym razem 
ważny przyczynek dla orjentacji o sy- 
tuacji politycznej Jugosławji przytacza- 
my, celem umożliwienia właściwej oceny 
wyników wyborów, podstawowe zasady 
systemu wyborczego. Wybory w gmi- 
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nach przeprowadza się na 3 lata. Gminy 
do 3.000 mieszkańców wybierają 18, od 
3—5.000 mieszkańców 24, od 5—8.000 
mieszkańców 30, a powyżej 8.000 miesz- 
kańców 36 radnych. Listę kandydatów 
musi podpisać w gminach do 4.000 miesz- 
kańców conajmniej 40, w gminach wiekr 
szych 60 wyborców. Obowiązek ten 
utrudnia, zwłaszcza w mniejszych gmi- 
nach, zgłaszanie własnej listy kandyda- 
tów partjom, nie dysponującym w danej 
gminie stałemi placówkami partyjnemi. 
O ważności zgłoszonych list kandydatów 
decyduje właściwy Sąd Powiatowy, Gło- 
sowanie jest jawne i każdy wyborca od- 
daje ustnie swój głos na jedną z ważnie 
zgłoszonych list. Według ordynacji wy- 
borczej ta lista, która uzyskała najwięk- 
szą liczbę głosów otrzymuje % wszyst- 
kich mandatów, a dopiero resztę manda- 
tów dzieli się proporcjonalnie pomiędzy 
wszystkie listy. Z tego to powodu mówi 
się w Jugosławji o „zdobywaniu” gminy 
przez stronnictwa, przy czem jednak 
prawdziwy obraz siły poszczególnych 
stronnictw występujących w walce wy- 
borczej nie daje liczba uzyskanych man" 
datów, lecz jedynie liczba oddanych 
głosów. 


W Morawskiej banowinie przepro- 
wadzono wybory gminne dnia 27 ub. m. 
w 756 gminach, w których zjednoczona 
opozycja „zdobyła' 58, stronnictwo Hod- 
žery 32, Jugosłowiańskie stronnictwo na- 
rodowe (JNS) 15, partja Acy Stanojevića 
3, bezpartyjne listy 21 gmin, a całą resz- 
te stronnictwo rządowe JRZ, Udział gło- 
sujących był stosunkowo duży, gdyż 
z liczby 392.557 uprawnionych głosowało 
299.974 wyborców a więc 76,3% z czego 
230.129 czyli 76,72% głosowało na JRZ, 
a tylko 69.845 czyli 23,38% na inne listy. 
Jest to niwatpliwie duży sukces rządu 
dra Stojadinovića w samem sercu daw- 
niejszej Serbji, gdzie dysponuje absolut- 
ną większością, gdyż za JRZ głosowało 
58,6% wszystkich uprawnionych do gło- 
sowania, Pomimo bardzo dużej i ožywio- 
nej agitacji wyborczej same wybory od- 
były się spokojnie i bez jakichkolwiek in- 
cydentów. Jedynie poważne zajście pod- 
czas agitacji wyborczej było zabójstwo 
posła Bogdana Milinčića z Aleksandrov- 
ca, jednego z wybitnych działaczy rzą- 


dowego stronnictwa JRZ. Dnia 2 wrze. 
śnia wracał poseł Milinčič z podróży agi- 
tacyjnej do domu do wsi Stubale, kiedy 
w pobliżu wsi z kukurydzy padło kilka 
strzałów raniąc go śmiertelnie. Spraw- 
ców nie wyśledzono, lecz nie ulega wąt- 
pliwości, iż był to zamach na tle poli- 
tycznem. O 

Zupelnie inny obraz daja wybory 
w Sawskiej banowinie (siedziba Zagrzeb). 
Przeprowadza sie tam wybory w 517 
gminach, przy czem sa one rozłożone na 
miesiąc październik i listopad. Dotych- 
czas przeprowadzono wybory w 129 gmi- 
nach, gdzie wszędzie chorwackie stron- 
nictwo wiejskie (HSS) uzyskało nieomal 
wszystkie mandaty, „zdobywając dla 
siebie wszędzie zarząd gminy. Brak wal- 
ki wyborczej odbił się na frekwencji wy- 
borców, która w kilku gminach wynosiła 
zaledwie 6% uprawnionych. 


Pewna zmiana w układzie stronnictw 
politycznych w skupštinie zaszła skut- 
kiem fuzji parlamentarnych klubów JNS 
i jugosłowiańskiego klubu poselskiego b. 
premjera Jevtiča. Obydwa te stronnictwa 
nie różniły się i dotąd w swoim progra- 
mie politycznym, a tylko kwestje perso- 
nalne dzieliły ich dotychczas. Są to stron- 
nictwa wyznające zasadę t. zw. „inte- 
gralnego jugosłowiaństwa'”* nie uznając 
istnienia odrębnych narodów serbskiego, 
chorwackiego i słoweńskiego. Nowy par- 
lamentarny klub JNS liczyć będzie 63 
posłów w skupštinie, gdyż 10 posłów. 
z dr. Barićevićem i Nikola Kabalinem na 
czele, z klubu Jevtića nie przyłączyło się 
do JNS, tworząc odrębny jugosłowiański 
klub poselski. 

Dnia 25 września zawarła Jugosławja 
w Rzymie nowy układ handlowy z Wło- 
chami z ważnością od 1 października 
1936 do 31 marca 1937 r. Przewidziano 
w tym układzie, że w tym okresie Ju- 
gosławja sprowadzi z Włoch towarów 


w wartości 62,5 miljonów lirów eksportu- 
jąc do Włoch wyroby jugosłowiańskie 
w tej samej wartości. Największe zna- 
czenie dla Jugosławji ma jednak posta- 
nowienie, iż Włochy zapłacą Jugostawji 
kwotę około 50 miljonów lirów zamrożo- 
nych dotychczas w Włoszech wskutek 
przerwania stosunków handlowych z po- 
wodu sankcyj antywłoskich. 

W dziedzinie swej polityki zagra- 
nicznej odniosła Jugosławja duży sukces 
w Genewie przez wybór delegata jugo- 
słowiańskiego posła Purića na zastępcę 
przewodniczącego Ligi Narodów. Dużą 
liczbę głosów, któremi wybrano zastęp- 
cę Jugosławji, ma ona do zawdzięczenia 
tej okoliczności, iż cały blok angielski 
głosował zwarcie za Jugosławią. 

O coraz więcej zacieśniającej się 
współpracy Jugosławji z Rumunją świad- 
czą odwiedziny rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych p. Antonescu w 
Beogrodzie dnia 10 października r. b. 
Należąc równocześnie i do Małej Enten- 
ty i do porozumienia bałkańskiego oby- 
dwa te sąsiednie kraje mają szereg za- 
gadnień interesujących ich wyłącznie. 

Jugosławja straciła ostatnio jednego 
ze swych najlepszych przyjaciół zagra- 
nicznych wybitnego pisarza i polityka 
Hermanna Wendela, pochodzącego z 
Metzu w Lotaryngji. Wendel, który z ra: 
mienia niemieckiej partji socjalistycznej 
należał jeszcze przed wojną światową do 
parlamentu niemieckiego, interesował się 
już wówczas zagadnieniem jugosłowiań- 
skiem i stał się wielkim przyjacielem tego 
narodu. Po wojnie przebywał często w 
Jugosławji i napisał wielkie historyczne 
dzieło „Walka Jugosłowian o wolność 
i zjednoczenie”. Na tle tej przyjaźni do 
narodu jugosłowiańskiego zbliżył się też 
do prezydenta Masaryka, który go da- 
rzył swem zaufaniem. 


GI. 


KRONIKA 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA KRÓLA 
ALEKSANDRA W PARYŻU 
W zachodniej części Paryża, u skra- 
ju lasku Bulońskiego, w jednej z naj- 
piękniejszych dzielnic Paryża, stanął 
piękny pomnik w dniu 9 października, 


na placu Króla Aleksandra I, pomnik 
upamiętniający w stolicy świata wielkie- 
go Zjednoczycieła Jugosławii. 


Pomnik jest dziełem dłuta francu- 
skiego rzeźbiarza, inwalidy wojennego, 
Maksyma Real del Sarte. Na wysokim 
cokole z różowego granitu stoi imponu- 
jących rozmiarów grupa ulana z bronzu, 
przedstawiająca Króla Aleksandra I na 
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koniu, po prawej stronie Król Piotr I 
Oswobodziciel, który wręcza synowi 
miecz Karadžordžow, a po lewej aowód- 
ca salonickiego frontu marszałek Fran- 
chet d'Esperey. Na drugim planie grupa 
żołnierzy i wieśniaków, walecznych žot- 
nierzy jugosłowiańskich, a obok nich 
wieśniaczka wznosząca ku monarsze 
swoje niemowlę. 

Na cokole po prawej widnieje napis, 
wyjęty z dokumentu historycznego słów 
króła Piotra I, który je wypowiedział, 
gdy opuszczał szeregi armji francuskiej, 
pod której sztandarami walczył w roku 
1870: Uważałem za honor rozpocząć ka- 
rjerę wojskową pod sztandarami francu- 
skiemi, Po lewej stronie cokoła umiesz- 
czono tekst telegramu króla Aleksandra 
I do prezydenta Poincarego w dniu 1 
grudnia 1916 po upadku Serbji: „Serbji 
już niema, ale została jej armja; gotowi 
jesteśmy kontynuować walkę na froncie 
francuskim," Na stronie czołowej wid- 
nieje napis: „Serbskiemu Królowi Piotro- 
wi I Oswobodzicielowi i jugosłowiańskie- 
mu królowi A!eksandrowi I Zjednoczy- 
cielowi — hołd Paryża i Francji swoim 
wielkim przyjaciołom," 

W uroczystości odsłonięcia brali 
udział prezydent Francji Lebrun, mar- 
szałek Francji Franchet d'Esperey, dele- 
fat rządu jug. gen. Ljubomir Marič, po- 
sel jug. dr. Božidar Purič, prezydent Be- 
ogradu Vlado Ilič. 

Defilada wojska zakończyła uroczy- 
stość. 


KONGRES MIĘDZYNARODOWY 
ZWIĄZKU KOBIET 

W czasie od 28 września do 9 paź- 
dziernika obradował w Dubrovniku pod 
przewodnictwem p. Aberdeen (Anglja) 
Kongres międzynarodowego Związku Ko- 
biet, organizacji reprezentującej 40 mi- 
ljonów członkiń. W imieniu rządu jug. 
powitał kongres min, Gjuro Janković, 
Mowę powitalną w imieniu zrzeszeń ko- 
biecych Jugosławji wygłosiła przewodni- 
cząca jug. Związku Kobiet p. Leposava 
Petković. Królowę Marję reprezentowa- 
ły na kongresie p. Vjera Perović, żona 
namiestnika królewskiego, i dama dworu 
p. Mirka Grujič. Przewodnicząca kon- 
gresu p. Aberdeen została udekorowana 
orderem św. Sawy I kl. Następny kon- 
gres odbędzie się w roku 1938 w Anglji 
w 50-lecie istnienia Związku. 
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300-LECIE GIMNAZJUM 
W VARAŽDINIE 

W październiku obchodziło gimna- 
zjum w Varażdinie rzadką uroczystość 
300-lecia swego założenia. Uroczystości 
były bardzo okazałe, gdyż brali w nich 
udział delegaci z całej Jugosławji z de- 
legatem rządu.min. oświaty p. G. Stoso- 
vićem na czele. Gimnazjum zostało ude- 
korowane orderem św. Sawy I kl. 

Na program uroczystości złożył się 
koncert, w którym uczestniczyło 150 te- 
raźniejszych i byłych uczniów. Wykona- 
no wyłącznie utwory muzyczne kompo- 
zytorów, wychowanków tego gimnazjum. 
Na cześć tak wspaniałego jubileuszu od- 
słonięto tablicę pamiątkową. Do znako- 
mitych absolwentów gimnazjum w Varaż- 
dinie należą znany slawista Franjo Mi- 
klančič, historyk Franjo Rački, współ- 
pracownik biskupa Strossmayera, znako- 
mity uczony prof. Vratoslav Jagič i inni. 


ZMIANA STANOWISKA 

Dr. Cuvaj, prezes izby przemystowo- 
handlowej w Zagrzebiu, będący od roku 
również prezesem pol.-jug, stow. w Za- 
$rzebiu, przechodzi — jak donoszą za- 
grzebskie Novosti — na własną prośbę 
na emeryturę i obejmie z i. I. 1937 r. 
stanowisko kierownika instytutu handlu 
zagranicznego w Beogradzie. 


ZIMA IDZIE... 

Niepamiętna od lat wczesna zima 
zjawiła się w Jugosławii. Hinje kolejową 
Split—Ogulin—Zagrzeb zaskoczyły  za- 
wieje śnieżne, W winnicach śniegi poczy- 
niły spustoszenie. Ciągnące ku połud- 
niowi jaskółki spotkał w Zagrzebiu 
i Ljubljanie zimny wróg, Czuli na jaskół- 
czą dolę Jugosłowianie odtransportowali 
— jak donosi prasa jugosłowiańska — 
tysiącami na ulicach Zagrzebia i Ljublja- 
ny chroniące się zbiedzone ptactwo w 
ciepłych wagonach ku południowi, do 
Splitu, gdzie już łaskawsza aura skrzy- 
dlatemu stworzeniu otworzyła drogę do 
afrykańskich wybrzeży. 

Słowiańskie serce zdolne jest współ- 
czuć płasiej niedoli. 


SARAJEWO OTRZYMA UNIWERSY- 
TET ŁUDOWY 
Stow. akad. „Kranjčević“ zainicjo- 
wało utworzenie w Sarajewie uniwersy- 
tetu ludowego. Realizacja jego jest na 
najlepszej drodze. 


CZY NIE ZA POŽNA DECYZJA? 


Prasa jug. donosi, že dwoje star- 
ców 100-letnich w Beogradzie, z których 
zona jest starsza nawet o rok od meža, 
stawiło sie przed trybunałem, żądając 
rozwodu. Związek ich trwał od 75 lat, 
ale sędziwy małżonek utrzymuje, że tyl- 
ko pierwszych 30 lata upłynęło w har- 
r*onji. Podczas następnych 45 lat bar- 
dzo często kłótnie i rozterki psuły har- 
nionję małżeńską. 

Jednym z głównych zarzutów męża 
jest ten, że żona nie chce mu towarzy- 
szyć w spacerach, które codziennie od- 
bywa. Samotnych przechadzek starzec 
nie lubi, Zarzuca on również swojej žo- 
nie, że czyta zbyt wiele sensacyjnych 
romansów. Żona temu wszystkiemu za: 
przecza, ale utrzymuje, że przerażona 
jest koniecznością prowadzenia nowego 
trybu życia, kiedy przyzwyczaiła się od 
tylu lat do dawnego. Trybunał udzielił 
starcom rozwodu, poczem powaśnione 
n'ałżeństwo wyszło — pod reka z sali 
sądowej. 


Sprawy gospodarcze 


OBCE KAPITAŁY W JUGOSŁAWJI. 


Bogactwo rud i kopalin na Bałkanie 
znane było już Rzymianom. Dla nich Bał- 
kan był tem, czem dziś Południowa Afry- 
ka dła Anglji Ponieważ świeżo zorgani- 
zowały się dwa towarzystwa z kapitałami 
angielskiemi (500.000 i 400.000 funt. sztrl.) 
prasa przypomina imiennie pracujące już 
w Jugosławji obce kapitały, Oto one: 


Trepča Mines (ang.), dobywa: srebro, 
ołów, cynk i piryt, 

Kopavnik (ang.): cynk 

Kratovo (ang.): s 

Jančovo (ang.): a 

Novo Brdo (ang.): n 

Brhovo (ang.): „ i złoto 

Meżica (ang.): — ołów 

Krupanj (ang.): — antymon 

Fojnička Srebrenica (ang.): złotonośny 


piryt, miedž i rteč 
Alatini Mines Ltd. w poludniowej Serbji 
(ang. i franc.): chromit 
Bor (franc.): złoto, miedź i piryt 
Sumadija (franc.): magneryt 
Preševo w Macedonji (franc.): chromit 
Svata Varvara (franc. i włosk.): złoto 
i piryt 


Majdan Pek (szwajc., belg., madjarskie 

i austrj.): piryt i trochę złota 
Zlot (ameryk.): złoto i miedź. 

Najciężej położyły się kapitały an- 
gielskie na bogactwie naturalnem Jugo- 
sławji W kopalniach węgla ustąpiły one 
kim i belgijskim. (mg.) 


DOCHODY MONOPOLOWE 
W JUGOSLAWJI 


Za pierwsze 4 miesiące 1936/37 r. 
dał dochodu tytoń 458,5 milj, din. (w po- 
równianiu z r. ub. o 29,9 milj, mniej — 
486,4 milj. din.). Ogólny dochód z mono- 
poli (tytoń, sól, zapałki i papier) wy- 
nosił 614,5 milj. din. (w 1935/36 r. o 25,6 
milj, więcej — 641,1). 


SZLACHETNE KRUSZCE 
JUGOSLAW JI 


Produkcją złota zajmuje Jugostaw- 
ja czwarte miejsce w Europie, srebra 
nawet drugie. W 1935 r. wydobyto złota 
2445 kg. w 1934 r. — 2305 kg. Srebra 
wydobyto w 1935 r. 56 775 kg. Najrentow- 
niejsze pokłady rudy złotej znajdują się 
w okolicach Boru (Bošnja). W basenie 
rzeki Strumicy natrafiono na miedź, 
ołów i również złoto. 


WSPANIAŁY ZBIÓR ORZECHÓW 


Tegoroczny zbiór orzechów jug. 
przedstawia się następująco: Dunavska 
banowina 80477 kwintali, Vardarska 
50305, Drinska 45568, Vrbaska 32 500, 
Moravska 30484, Savska 31000, Pri- 
morska 80624, Zetska 17 786, Dravska 
3500, okręg Beogradzki 700. Ogółem 
plon tegoroczny orzechów daje pokaźną 
cyfrę 312948 kwintali tj. 31 294,8 tonn. 


JADRANSKA PLOVIDBA 
W CYFRACH 


Walne zebranie akcyjnego tow. że- 
glugi morskiej Jadranska Plovidba, któ- 
rej siedziba znajduje się w Sušaku, wy- 
kazało, że rok 1935 zamyka towarzy- 
stwo to zyskiem brutto 4% milj. din. To- 
warzystwo dysponuje 53 statkami paro- 
wemi i 3 motorowemi i utrzymuje komu- 
nikacje morska na 52 linjach, stanowiąc 
połączenie z 207 portami krajowemi i 42 
zagranicznemi. Linje te przewiozły w 
roku sprawozdawczym 1 300000 podróż- 
nych i około 200000 tonn towaru. 


TURYSTYKA A DEWALUACJA 

Nagla  dewaluacja franka franc. 
i z nim innych walut wywołała konster- 
nację wśród cudzoziemców, licznie jesz- 
cze przebywających w jugosłowiańskich 
kąpieliskach, Cudzoziemcy ci, posiadają- 
cy przeważnie obce waluty, nie mogą 
opłacić hoteli i wykupić biletów po- 
wrotnych, gdyż nienotowanie ostatnio 
walut zagranicznych, podlegających de- 
waluacji, uniemożliwia im nabycie po- 
trzebnych dinarów. 


DINAR NIEZACHWIANY 
Premjer i min. skarbu dr. Stojadino- 
vić oświadczył przedstawicielom prasy, 
że dewaluacja franka franc., lira włosk. 
i in. walut nie wpłynie na dinara. 


WODNA KOMUNIKACJA 
Min. robót publ. przeznaczyło na 
rozbudowę portów na Jadranie oraz na 
kanał Sawa—Dunaj od Vukovaru do Bo- 
sanskiego Šamca, który wynosić będzie 
59 km i stanowi skrócenie drogi żeglugi 
śródlądowej o 417 km, w obecnym bud- 

żecie inwestycyjnym 100 milj. din. 


TARGI W ZAGRZEBIU 
Tegoroczne targi zagrzebskie, które 
odbywają się w nowowzniesionych bu- 
dynkach, rozpoczęły się w opóźnionym 
terminie 17. X. i potrwają do 26. X. Na- 
stąpiła to z powodu strajku budowlane- 


go. 


Z ruchu Stow. pol.-jug. 


ZE LWOWA 


OBCHÓD ŚWIĘTA JUGOSŁOWIAŃ. 
SKIEGO. 


W rocznicę urodzin króla Piotra II. 
odbyło się staraniem król. konsula dr. 
B. Wysoczariskiego w niedziełę 6. wrze- 
śnia uroczyste nabożeństwo w cerkwi 
prawosławnej za pomyślność młodego 
monarchy i narodu jugosłowiańskiego. 
W pięknie przyozdobionej kwiatami cer- 
kwi widniał portret królewski, przystro- 
jony jugosłowiańskiemi barwami narodo- 
wemi. 

Archimandryta Nowicki po podnio- 
słem przemówieniu odprawił przy asy- 
ście kapelana wojsk. ks. Siemaszki na- 
bożeństwo, w czasie którego chór cer- 
kiewny odśpiewał szereg nastrojowych 
pieśni. 
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W nabożeństwie oprócz konsula 
Król. Jugosławji wzięli udział: imieniem 
rządu wicewojewoda Chmielewski, imie- 
niem dowódcy O. K. gen. Tokarzewskie- 
go pułkownik Chodźko-Zajko, przedsta- 
wiciele Władz, Sądu, Izby Skarbowej, 
Poczty, liczna delegacja wojskowa zło- 
żona z około 30 oficerów, konsul Król. 
Rumunji, delegaci konsulatu czeskiego 
i francuskiego, Zarząd i członkowie Stow. 
pol.-jug. z prezesem prof. dr. Niemczyc- 
kim na czele, Izba handlowa polsko-ju- 
gosłowiańska z radcą inż. M. Pirgo i dr. 
Trawińskim, kolonja jugosłowiańska i 
liczne rzesze publiczności. ; 

W południe w prywatnych salonach 
dr. Wysoczańskich zebrało się liczne 
grono osobistości miasta oraz przyjaciół 
Iugosławji, celem złożenia życzeń na ręce 
król. konsula — poczem dr. Wysoczańscy 
w serdecznym nastroju podejmowali go- 
ścinnie zebranych. 

Wśród zebranych zauważyliśmy: wi- 
cewojewodę Chmielewskiego,  rektcwa 
Uniwersytetu J. K. Kulczyńskiego, im. 
Dowództwa Korpusu płk. Chodźkę-Zajko 
i rotm, Burnatowicza, kuratora Gadom- 
skiego, rektora dr. Niemczyckiego, pre- 
zesa Moszoro, wiceprezydenta Irzyka, 
konsula rumuńskiego Popescu z małżon- 
ką, w-prezesa Stow. polsko-jugosłowiań- 
skiego prof. Czuruka i dr. Trawińskiego, 
radcę Karchezego i inż. Pirgo, prof. Bie- 
drzyckiego, wiceprezesa Ligi polsko-ru- 
muńskiej dr. Kowalewskiego, wicepreze- 
sa Związku Ofic. Rezerwy, prez. KARP. 
dr. Pokornego, prezesa Stow. Kupców 
i Przemysłowców dra Bieńkowskiego, 
delegatów Sądu, Izby Skarbowej, Dyrek- 
cji Lasów, Członków kolonji jugosłowiań- 
skiej we Lwowie etc. 

Wieczorem w lokalu Stow, połsko- 
jugosłowiańskiego odbyło się uroczyste 
liczne zebranie członków przy udziale 
król. konsula, gdzie po pięknem przemó- 
wieniu prez. prof. dr. Niemczyckiego 
spędzono kilka godzin w sympatycznym 
nastroju. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


Staraniem król. Konsula i Stow. 
polsko-jugosłowiańskiego we Lwowie zo- 
stało w dniu 9. b. m. urządzone uroczy- 
ste nabożeństwo żałobne w cerkwi pra- 
wosławnej przystrojonej w zieleń i em- 
blematy Król. Jugostawji. W głównej 


nawie cerkwi przed carskiemi wrotami 
wśród kwiatów na tle spowitego kirem 
sztandaru widniał portret Króla Alek- 
sandra I. w ramach otoczonych wieńcem 
laurowym. Górną ramę portretu zdobił 
szyszak rycerski, a na spływającym z pod 
portretu sztandarze lśniły stalowy miecz 
i rękawica rycerska. Nabożeństwo od- 
prawił Ks. archimandryta Nowicki. Na 
nabożeństwo przybyli przedstawiciele 
władz i wojska, przedstawiciele państw 
zagranicznych, kolonja jugosłowiańska i 
liczna publiczność. 

Rząd jugosłowiański reprezentował 
Konsul Dr. Wysoczański, w imieniu p. 
Wojewody przybył p. Wicewojewoda 
Chmielewski, im. Dow. Okr. Korp. Ge- 
nerał Tokarzewski, im. Komendy Miasta 
płk. Bitner i rotm. Burnatowicz a liczna 
delegacja oficerska reprezentowała ar- 
mję; w imieniu miasta Lwowa brał udział 
w nabożeństwie wiceprez. Irzysk, im. 
Starostwa Grodzkiego wicestarosta 
Kirschner, im. Stow. polsko-jugosłowiań- 
skiego prezes rektor prof. Niemczycki, 
wiceprezes prof. Czuruk i prez, Barwicz, 
im. Izby handl. polsko-jugosłowiańskiej 
dr. Trawiński oraz konsul czechosłowac- 
ki Čech, sekretarz konsulatu rumuńskie- 
go, sekretarz konsulatu francuskiego Mor- 
tier i t, d. 


Z POZNANIA 


INAUGURACJA 
SEZONU JESIENNO-ZIMOWEGO 


Po przerwie letniej 27. września roz- 
począł się sezon imprez kulturalnych i to- 
warzyskich pozn. stow. XXII wieczorem 
wokalno-muzycznym,  zainaugurowanym 
słowem wstepnem prezesa dr. J. Wož- 
niaka. 

Cykl odczytów, które poprzedzają 
utartym zwyczajem każdomiesięczny Wie- 
czór, a których tematy stanowią przy- 
czynki do pogłębienia wiadomości o Ju- 
gosławji, otworzyła niezmiernie interesu- 
jaca, treściwa, wszechstronnie i synte- 
tycznie opracowana prelekcja p. dyr. M. 
Scheffsa, Konsula Król. Jugostawji n. t. 
„Król Piotr II i sokolstwo". (Dłuższe 
fragmenty tego referatu podajemy na in- 
nem miejscu). 

W tydzień zaś później, 3 październi- 
ka, w salonach Bazaru zebrało się liczne 
grono członków i sympatyków na her- 
batce towarzyskiej, która w pląsach ta- 


necznych przeciągnęła się do późnej go- 
dziny po północy. Obok rytmów tanecz- 
nych swoiskich i międzynarodowych, 
powodzeniem cieszyło się tango — pierw- 
szy raz przez orkiestrę poznańską wyko- 
nane — [vo Tijardovića „Daleko m'e moj 
Split”. 

Ocenę części muzycznej XXII wie- 
czoru wyda poniżej pióro fachowe. 


x 


W części koncertowej współudział 
przyjęli artyści, znani na terenie naszego 
miasta zarówno z występów estradowych, 
jak i radjowych: p. Hanna Dziewińska 
(sopran), p. Wład. Niewiadomski (tenor) 
i p. Olga Karpacka (fortepian). 

Na program składały się przeważnie 
utwory kompozytorów, reprezentujących 
współczesną twórczość jugosłowiańską. 
Usłyszeliśmy pieśni Hristić'a, J. Parčič'a, 
J. Hatze'go, Ivo Tijardović'a oraz szereg 
kompozycyj fortepianowych Dugan-Stan- 
čič'a, Bożidara Kunc'a i innych. 

P. Hanna Dziewińska, obda- 
rzona jasnym, metalicznym  sopranem 
o wyrównanej emisji głosowej, odśpie- 
wała w języku jugosłowiańskim szereg 
pieśni, muzykalnie interpretując nowo- 
cześnie pisane, a więc niełatwe do wy- 
konania, utwory kompozytorów doby 
ostatniej. Szczególnie podobała się 
„Uspavanka' (kołysanka) J. Parčič'a oraz 
St. Lipskiego „Jesienią, — pieśń, nie 
pozbawiona pierwiastka dramatycznego. 

P, Wład. Niewiadomski zbie- 
rał rzęsiste oklaski, czarując swym mięk- 
kim głosem o niezwykle szerokiej skali. 
Tenor, o rzadkiem zabarwieniu baryto- 
nowem od czasu do czasu „ściska” ja- 
szcze głos w gardle; to niedociągnięcie 
techniczne da się oczywiście stopniowo 
usunąć. Na szczególne podkreślenie za- 
sługuje wzorowa dykcja tego śpiewaka. 
Z wykonanych utworów najbardziej przy- 
padła do gustu pieśń o charakterze tanga 
„Daleko m'e moj Split", — Ivo Tijardo- 
viča oraz Schumanna, — ,Dwaj grena- 
djerzy”, wykonane w drugiej części pro- 
gramu, 

Subtelny akompanjament spoczywal 
w niezawodnych rękach prof. M. Sau- 
era. 

P. Olga Karpacka opanowała, 
bez zarzutu trudne pamięciowo, nowo- 
cześnie napisane kompozycje fortepiano- 
we. Znana pianistka, dała jeszcze raz 
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dowody swej biegłości technicznej oraz 
muzycznego zrozumienia wykonywanych 
utworów, dokazując niemal cudów na 
mocno sfatygowanym Bechsteinie, który 
brzmi najlepiej... z lewym pedałem 
(niestety rzadko naogół używanym!). 
Publiczność, wypełniająca po brzegi 
salę św. Marcina, przyjmowała niemil- 
knącemi brawami wykonawców, obdaro- 
wanych przez organizatorów koncertu 
pięknemi koszami kwiatów. 
Bożena Czyżewska 


MIŁY GOŚĆ 

W pierwszej połowie października 
podczas swych dorocznych objazdów po 
Polsce zawitał do Poznania miły gość, 
nieustający przyjaciel Polski, długoletni 
prezes Stow pol.-jug. w Zagrzebiu p. 
prof. dr. Fran Ileśić. Z tej rzadkiej, a tak 
cennej okazji odbyło się w salonach 
pozn. Stow. pol.-jug. w dniu 13. paź- 
dziernika zebranie towarzyskie, które 
zgromadziło kilkadziesiąt osób, pragną- 
cych zaświadczyć jak wdzięcznem ser- 
cem cenić należy uczucia przyjaźni i bra- 
terstwa tak niestrudzenie przez prof. Ile- 
šica krzewione i pogłębiane w Jugosła- 
wji. W nastroju serdecznej wymiany my- 
sli, podczas której serdecznie na cześć 
gościa przemówił red. T. Powidzki, a ze 
szczerego serca odpowiedział p. prof. 
Ilešič, zebranie, przeplatane śpiewem p. 
Tilgnerowej i grą fortepianową p. Weke- 
równy, przeciągnęło się po północy. 


Bibljografja 


WARTOSCIOWY PODRECZNIK 

Dotychczas nie było ani słowników, 
ani też podręczników do nauki języka 
serbskochorwackiego. Brakowi temu po 
raz pierwszy zaradziło Słowarzyszenie 
Młodych Słowian, wydając w r. 1933 
skrypt litograficzny z wykładów prof. 
Beneśića (200 stron in folio), który już 
jest na wyczerpaniu. Skryptem tym 
posiłkowano się na lektoracie uniwer- 
syteckim i przy wykładach w In- 
stytucie Wschodnim w Warszawie. 
Obecnie mamy do zanotowania po- 
cieszający fakt pojawienia sie z druku 
nowego dziełka do nauki jęz. serbochor- 
wackiego dla Polaków w opracowaniu 
mgr. Lubomira Durkovića p. t. Grama- 
tyka języka serbskochorwackiego (Popu- 
larny wykład głównych zasad poznania 
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przez Polaków jęz. serbskochorwackiego. 
Bibl. Stow. Młod. Słowian nr. 4, War- 
szawa, 1936, 8, s. 48. Skt. st. W-wa, SMS, 
Hoża 27-7). Książeczka ta wyszła dzięki 
pomocy polskich  jugostowianofilow i 
przeznaczona jest dla najszerszych mas 
przyjaciół Jugosławji. Praca ta zasługuje 
się rzetelnie pogłębieniu kulturalnych 
stosunków polsko-jugosłowiańskich. 

ZE SLOWEŃSKIEJ  BIBLJOGRAFJI. 

Sprawa bibliograficzna w Jugosławii 
nie posiada dotychczas jednolitego ure- 
gulowania. W roku 1933 ukazał się po 
raz pierwszy „Jugoslovenski bibliograf- 
ski godišujak za godinu 1933", który 
ujawnia duże usterki i nieścisłości. Bar 
dzo gorliwie pracują nad ujęciem swej 
twórczości w bibljograficzna całość Sło- 
weńcy. 

Już w ubiegłym stuleciu pracowal 
na tem polu metodycznie Matija Ćop, 
ivan Tomič, Fran Šimonič oraz szereg 
innych, którym literatura słoweńska 
zawdzięcza jako tako uporządkowaną 
b.bljografje do roku 1900. 

W bieżącem stuleciu podjął w 1912 
toku i posunął prace bibljograficzne o 
duży krok naprzód dyrektor Państw. 
Bibljoteki w Ljubljanie dr. Schlesinger, 
wydając „Slovenačka bibliografija za 
1907 — 1912. Po wojnie kontynując swą 
žmudna, a tak pożyteczną pracę, publi- 
kiwał w latach 1929 i 30 w czasopiśmie 
„Slovenski tisk” zapiski bibljograficzne 
słoweńskie. W roku 1932 upadło pismo 
to, co przerwało publikacje bibljogra- 
ficzne, Na tym dorobku bibljograficz- 
rym opierając się, podjęła dzieło sło- 
weńskiej bibljegrafji ostatnio p. Dr. Me- 
lite Pivec-Steleove, znana ze swych prac 
kistorycznych, bibljotekarka Państw. Bi- 
kijoteki w Ljubljanie, pracując nad kom- 
pletnem dziełem bibljograficznem, które 
cbejmie dane dotyczące bibljotek Slo- 
wenji i całokształt twórczości literac- 
kiej słoweńskiej. Bibljografja słoweńska 
będzie przez nią opracowana według 
rubryk statystycznego rocznika Król. 
Jugosławji i dzielić się będzie na dwa- 
dzieścia różnych działów, a w każdym 
wymienione będą dzieła słoweńskie, wy- 
dane w Jugosławji i zagranicą, liczba 
broszur, perjodyków itp. Podobnie tłu- 
maczenia będą zawierały rubryki, wysz- 
czegolniajace na jakie języki dane dzie- 
ło było tłumaczone. 


Z prac p. dr. M. Pivec-Steleove do- 
tvchczas wykonanych wynika, że w ia- 
tach 1919 — 1935 wyszło 10.675 pubii- 
kacyj, z tego pierwsze miejsce zajmuje 
lteratura piękna, następnie literatura 
polityczna. Najwięcej tłumaczeń doko- 
nano na język rosyjski, czeski i niemiec- 
ki, a ostatnio na angielski i skandy- 
nawski. 

Charakterystyczne jest, že twór- 
czość słoweńska stanowi jedną czwar- 
tą całej twórczości jugosłowiańskiej, 
mimo że Słoweńcy stanowią jedenastą 
część w ogólnej liczbie mieszkańców Ju- 
gostawji. 


KOMUNIKAT MODY 
REPREZENTACYJNEGO DOMU MODY 
W., i S. SCHUBERT, POZNAŃ 
TKANINY JEDWABNE 

W dziedzinie jedwabi jest togorocz- 
na moda jesienna wyjątkowo piękna, 
urozmaicona i strojna. Rozmaitość kolo- 
rów w połączeniu z różnorodnością tka- 
nin sprawiają wrażenie wręcz nadzwy- 
czajne, Szczególnie czarujące są nowe 
toalety wieczorowe, wykonane z tak 
przepięknych materjałów jak lama sreb- 
rzysta o połysku matowym, lama złoci- 
sta świecąca, satyna miękka jak aksamit, 
nowe tafty, krepy i błyszczące satyny 
nehangeant". Wzorzyste  ,imprimes", 
dawniej mniej lub wiecej zwiazane z po- 
ra letnia, maja wielkie znaczenie w tego- 
rocznym sezonie. Modne sa tu przede- 
wszystkiem nowe stylizowane wzory 
kwieciste na czarnym tle oraz satyny la- 
kowane o wielkich deseniach. Obok jed- 
wabi cloque, ciężkich brokatów i lekko 
opadających aksamitów odgrywają rów- 
nież wielką rolę powiewne materjały jak 
tiule, koronki jedwabne i wełniane, or- 
gandyny oraz jedwabne chiffony. 

Na elegancki strój spacerowy a więc 
na kostjumy, płaszcze i komplety popo- 
łudniowe przeznacza się obok delikatne- 
go sukna w rodzaju duwetyny lub zibe- 
liny rozliczne composčs jedwabno-wel- 
niane, robiące jednak wrażenie materja- 
łów wełnianych. Zapomnieć nie należy 
o aksamicie, który w rozmaitych jako- 
ściach, począwszy od grubego welwetu 
bawełnianego do najdelikatniejszych jed- 
wabnych  velour-chilfon i transparent, 
nosi się na wszelkie okazje. 


ww ZZ ZA NIM 
z A 


KOMUNIKATY 


TURNIEJ BILARDOWY, 
10 listopada 1936 r. rozpoczynamy nasz 
pierwszy turniej bilardowy w lokalach 
Stowarzyszenia Polsko-Jugosłowiańskiego 
o mistrzostwo klubu. Zgłoszenia przyj- 
muje sekretarjat klubu do dnia 1. 11. 
1936 r. W dni powszednie od godz. 10 
do 14 i od 18—20 oraz kierownik tur- 
nieju w godzinach wieczornych codzien- 
nie, Przewidziane są cenne nagrody. 


Z dniem 


GOSPODARZ KLUBU. Uchwałą Za- 
rządu z dnia 24, września powierzono 
p. Ignacemu Rydygierowi funkcje go- 
spodarza klubu. 


KURS NAUKI JĘZYKA JUGOSŁO- 
WIAŃSKIEGO. Wzorem lat ubiegłych 
organizuje Stow. bezpłatny kurs języka 
serbo-chorwackiego. Zgłoszenia do dnia 
1. listopada przyjmuje sekretarjat. 


LEKCJE GRY W BRYDŻA pod kie- 
rownictwem p. Ottona Michelini'ego roz- 
poczną się w pierwszych dniach listopa- 
da. Zgłoszenia w sekretarjacie. 


SUBABONAMENT GAZET I CZA- 
SOPISM. W sekretarjacie Stow. są do 
nabycia następujące gazety i czasopisma 
w cenie 5 normalnego abonamentu: 1. 
„Ilustracja Polska". 2. „Gazeta Polska", 
3. „Dziennik Poznański”, 4. „Kurjer War- 
szawski". 5. „Nowy Kurjer". 


LISTA NOWYCH CZŁONKÓW. Na- 
stępujące osoby zgłosiły swój akces de 
Stowarzyszenia, 

Alochin Bazyli, urzędnik 

Ciepieln Adam, major 

Gałziński Jerzy, inż. kolejowy 

Grodnicki Stefan, urzędn. wojew. 

Jagielski Leon, konsul 

Jędrzejczak Antoni, stud. medyc. 

Noakówna Sabina 

Sztarkówna Irena 

Zbąski Medard, kupiec 

Ziembo Marek, handlowiec. 


XXIII. Wieczór Wokalno - Muzyczny 


Staraniem 
Stowarzyszenia Polsko - Jugosłowiańskiego 
w Poznaniu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 października 1936 r. 
w sali koncertowej św. Marcina 


"KONCERT — 
ARTYSTOW JUGOSLOWIANSKICH 


w którym udział biorą: 
Ludmila SLATIN, znakomita śpiewaczka (mezzo-sopran) z Beogradu 
Petar DUMICIĆ, wspaniały pianista z Zagrzebia 
Pierwszorzędne recenzjel 
W programie utwory wyłącznie kompozytorów jugosłowiańskich: 
Gotovac, Hristič, Krstič, Milojevič, Papandopulo, Parač, Slavenski i in. 
Szczegóły w programach. 
Początek koncertu o godz. 20.15 Ceny miejsc od 50 gr do 2 zł 


Przedsprzedaż biłetów: a) w księgarni aj Dippla — Plac Wolności 11 
b) w sekretarjacie Stow. Pol.-Jug. — ul. 3 Maja 3 


Popierajmy współpracę porozumienia wszechsłowiańskiego! 


W SOBOTĘ, DNIA 31 PAŹDZIERNIKA 1936 R. 
odbędzie się 
w salonach parterowych restauracji ,, Bazar" 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE 


z tancami. 

Początek o godz. 21 — Stroje wizytowe. 
Wstęp 1,50 zł. Dla PP. Aplikantów i Studentów 1,— zł. 
Orkiestra jazzbandowa pod dyrekcją p. Józefa lhma. 
Ceny normalne — nie dancingowe — napojów i potraw. 

O łaskawe przybycie prosi 
ZARZĄD 
Stowarzyszenia Polsko-Jugosłowiańskiego 
w Poznaniu. 
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Bufet Klubowy 


Stowarzyszenia Polsko - Jugosłowiańskiego 
w Poznaniu, ul. 3. Maja nr. 3 
stale zaopatrzony w napoje 


WINA, KONIAKI, 
ENER ET EWA 


Bufet zimny - Ceny bardzo niskie 


Kierownik bufetu JÓZEF WIATR 


Popierając 
Przegląd Polsko - Jugosłowiański 


— którego abonament roczny kosztuje załedwie 3 zł — 
wznosimy wspaniały gmach 


wszechsłowiańskiego porozumienia 


ME Dia ogłoszeń korzystny organ reklamy, gdyż ma on zasięg 
na całą Polskę i Jugosławię W 


Komu pobyt w Jugosławii ma dać pełnię zadowolenia — 
Kto pragnie na południu u naszych pobratymców czuć 
się jak u siebie — 
Kto poznać chce piękno przyrody, architektury i poro- 
zumiewać sie swobodnie — 


Ten powinien zaopatrzyć się na drogę w 


samouczek serbo-chorwacki 


„Polak w Jugosławii" 


który jest do nabycia we 
wszystkich większych księgarniach polskich 
oraz w 


Stowarzyszeniu Polsko - Jugosłowiańskiem 
w Poznaniu, ul. 3. Maja 3 


Cena 80 gr 


BEOGRAD 


GORNJI MILANOVAC 
LJUBLJANA 
MARIBOR 

NOVI SAD 
SARAJEVO 


SKOPLJE 
SMEDEREVO 
SOMBOR 
SPLIT 
ZAGREB 


o. 


4 ki Jania s 
ALBANA | Jez: 


Królestwo Jugosławii € 


Stowarzyszenia --.-—- OBRA, 
polsko-jugostowiafiskie na terenie Jugosławii 


— Poljsko-Jugoslavenska Liga, Kraljev Trg 5. Prezen 
Milan Nešić, Prof. Uniwersytetu, Sekretarz Gene- 
ralny, Redaktor B. Gluzdovski. 

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Lige Dr. Stefanovič. 

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Lige Prof. Mole Narodni Murej. 

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Lige Dr. Cinek. Realka. 

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Lige Prof. Maksimovič. Realka, 

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Lige Nadodvatnik Dr. Čurčič. 
Državno Nadodvetništvo. 

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Lige Dr. Br. Vojnovič, Narodno 
Pozorište. 

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Lige Senator Ljubomir Vida- 

ović. 

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Lige Potpresednik Skupitiny, 
Dr. Kosta Popovič. 

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Lige Sekretarz Marceli Zuppa, 
Balkanska 19. 

Koło Poljsko-Jugoslavenske Lige dr. Adolf baron Cuvaj. 


